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im ien ia  (.Erich K och  S ti ftu n g ,  s. 127). D okum en t z tam ty ch  czasów  p rzek aza ł h i­
s to r ii jego pow iedzenie, że ten , k to  sp rzeciw ia  się w yznaczonej p rzez  n iego lin ii, 
„m oże w  obozie k o n cen tracy jn y m  rozm yślać  nad  tym , co to  znaczy oponow ać 
p rzec iw  n a ro d o w em u  socja lizm ow i” (s. 108). C iesząc się uzn an iem  i p oparc iem  
H itle ra  p o tra f ił K och sku teczn ie  p rzeciw staw ić  się  SS  w  w alce  o w ładzę  (rea lizow ał 
ją  ró w n ie  b ru ta ln ie ), sw o je  zaś oddan ie  H itle ro w i zam an ife s to w a ł szczególnie pod 
koniec w o jn y  przez  sw ą  p io n ie rsk ą  działalność w  tw o rzen iu  V o lk ss tu rm u  w  P ru ­
sach  W schodnich.

Szkoda, że au to r , o m aw ia jąc  k o m p eten c je  g au le ite ró w  na  ziem iach  przy łączo­
nych  do Rzeszy, uw zg lędn ił ty lko  n ie k tó re  te ren y , że n ie  m a  w śród  n ich  okupo ­
w anych  ziem  polsk ich , a le  p rzecież  to, co a u to r  now ego do n au k i w niósł, pozw ala 
ocenić jego p racę  jak o  n iezw ykle  cenną.

H EN R Y K  W A N D O W SK I: A x e l Sp rin g er „król” p rasy  zachodn ion iem iec­
k ie j. K siążka  i W iedza, W arszaw a 1971, 390 ss.

Od k ilk u  ju ż  la t  w  li te ra tu rz e  zachodn ion iem ieck ie j dużo u w ag i pośw ięca się 
procesow i k o n cen trac ji p rasy . N asilen ie  tego  z jaw isk a , rozpoczęte  w  początkach  
la t sześćdziesiątych , doprow adziło  do u k sz ta łto w an ia  się k ilk u  w ie lk ich  ośrodków  
ko n tro lu jący ch  w iększość p rasy . D opiero  je d n a k  w  połow ie la t  sześćdziesiątych  
u ja w n iły  się d ras ty czn e  sk u tk i tego procesu, b udzące  n iepokó j w  w ie lu  k ręgach  
spo łeczeństw a zachodnioniem ieckiego. P ra s a  odgryw a bow iem  dużą ro lę  w  k sz ta ł­
to w an iu  n a s tro jó w  i po staw  odbiorców  w  danym  reg ion ie  czy w  całym  k ra ju , 
zależn ie  od je j zasięgu.

Z decydow ana w iększość gazet i czasopism  zachodn ion iem ieck ich  będących  p rz e ­
cież w  dyspozycji p ry w a tn y ch  w ydaw ców , w  m ia rę  rozw o ju  ekonom icznej k o n ­
cen tra c ji p ra sy  co raz  b ard z ie j tra c i n iezależność po lityczną, p rzek sz ta łca jąc  się 
w  rę k a c h  dysponen tów  w  n arzęd z ie  m an ip u lo w an ia  op in ią  społeczną. N a jd a le j 
p o su n ą ł isię ten  proces w  n a jw ięk szy ch  w y daw n ic tw ach , k tó ry ch  w  ciągu la t 
sześćdziesią tych  w yrosło  w  N iem ieck ie j R epub lice  F ed e ra ln e j k ilka . P ra s a  i lu ­
s tro w an a  to  p rzede  w szystk im  dom ena ta k ic h  g igan tów  w ydaw niczych  ja k : B auer  
V erlag, B urda , koncern  S p rin g e ra  1, B ucerius  — G runer  — Jahr, W eitp ert.

W zak res ie  p rasy  codziennej, k tó ra  w y w ie ra  stosunkow o n a jw ięk szy  w p ływ  
n a  n a s tro je  i op in ie  spo łeczeństw a, d ecydu jącą  pozycję  z a jm u ją  ty tu ły  w y d a ­
w ane  przez  ta k ie  w y d aw n ic tw a , ja k  ko n cern  S p rin g e ra , W estd eu tsch e  A llg em ein e , 
S iiddeu tsche  V erlag , V erlag  F ra n k fu r te r  A llg em e in e  Z e itu n g , V erlag  N. Du M ont. 
W ydają  one łączn ie  zaledw ie około 20°/o ty tu łó w  całej p ra sy  zachodn ion iem ieck ie j, 
a le  p raw ie  w  80% z asp o k a ja ją  ogół p o trzeb  czyteln iczych. S pec ja lne  m ie jsce  za jm u je  
tu ta j p ra sa  sp rin g ero w sk a , k tó ra  w  okresie  na jw yższego  ro zk w itu , w  p ierw szej po ­
łow ie 1968 r . za sp o k a ja ła  p ra w ie  40°/o ogólnego zapo trzebow an ia  n a  dz ienn ik i 
w  N iem ieckiej R epub lice  F ed e ra ln e j. K oncern  p rasow y  S p rin g e ra  2 je s t do-

1 Końcem  ten stracił przewodnictwo w  tej grupie, po sprzedaży w  połowie 1968 r. wy­
dawnictwa Kindler & Schirmeyer.

'W  szczytowym okresie swojego rozkwitu (1 połowa 1968 roiku) łączmy jednorazowy 
a l̂ad pism wydawanych w  koncernie Springera wynosił prawie 18 m in egzemplarzy. Dla 

równania: następny z kolei wydawca Bauer wykazywał się jednorazowym nakładem w wy­
sokości 9,2 min.
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b itn y m  p rzy k ład em , ja k  ekonom iczna k o n cen trac ja  p ra sy  pow odu je , n ie jak o  m e­
chan iczn ie , k o n cen trac ję  dyspozycji po litycznej. D ysponu je  on bow iem  p ra są  o ko ­
lo sa lnym  zasięgu, p o d p o rząd k o w an ą  au to k ra ty czn em u  w ydaw cy  o bardzo  rozbudzo­
nych  asp irac jach  do k sz ta łto w an ia  n a s tro jó w  i po staw  op in ii pub licznej i to  
w  d uchu  w rogości do s ił postępow ych . „ P ra sa  sp rin g e ro w sk a” s ta ła  się  synon im em  
pew nego  sposobu  m yślen ia  i a rg u m en to w an ia ; b y ła  zaw sze nac jo n a lis ty czn a , go­
rąco  p ropago w ała  z im ną w o jnę  ze W schodem  i n ie  p rzeb ie ra jąc  w  środkach , p ro te ­
s to w a ła  p rzeciw ko  now ej po lityce  w schodn ie j; w  po lityce  w ew n ę trzn e j opow iada ła  
s ię  zaw sze p rzeciw ko  jak im k o lw iek  fo rm om  opozycji p o z ap a rlam en ta rn e j.

W  k o n fro n tac ji tych  fak tó w  op racow an ie  H. W andow skiego  zasłu g u je  n a  
szczególną uw agę, ty m  b a rd z ie j że je s t to  p ie rw sza  w  naszej li te ra tu rz e  p u b lik a c ja  
zw a rta  do tycząca  ty ch  zagadn ień .

A u to r p rzed s taw ił tu ta j n iezm iern ie  t r a fn y  p o r tre t sam ego A x ela  C asa ra  S p r in ­
g era , p o te n ta ta  w śród  zachodn ion iem ieck ich  w ydaw ców , jed n e j z n a jb o g a tszy ch  
i rów nocześn ie  n a jb a rd z ie j w p ływ ow ych postac i pow ojennego  życia politycznego  
w  N RF, z n ies ły ch an y m  u p o rem  upow szechn ia jącego  sw o ją  w ła sn ą  w iz ję  z jed n o ­
czonych N iem iec. U k aza ł rozw ój jego ko n ce rn u : zarów no  w zro st po tęg i ekono­
m icznej (roczny zysk  k o n ce rn u  sięga 100 m in  złotych), ja k  i m etody , ja k im i w a l­
czył o w p ływ y  w  spo łeczeństw ie  o raz  sposoby, ja k im i posług iw ał się u s iłu jąc  od ­
dzia ływ ać n a  osoby k sz ta łtu ją c e  po lity k ę  N iem iec z a c h o d n ic h 3. W szystko to u k aza ­
ne zostało  n a  tle  ew o luc ji p o lity k i i s to sunków  w ew n ętrzn y ch  N iem ieck ie j R ep u ­
b lik i F ed e ra ln e j, co w zbogaca p racę  o ob raz  p rzem ian  po lityczno-spo łecznych , za ­
chodzących w  ty m  k ra ju . O ne to  zadecydow ały  w  dużej m ierze, że w  d ru g ie j po ­
łow ie la t  sześdziesią tych  sp rin g ero w sk ie  h a s ła  p ro p ag an d o w e s ta ły  się celem  g w ał­
tow nych  a tak ó w  s tu d e n tó w  i in te lek tu a lis tó w , k tó rzy  p ro te s to w a li zarów no p rz e ­
c iw ko S p ringerow i, ja k  i  jego m onopo lis tycznej pozycji n a  ry n k u  p rasow ym . T e 
an ty sp rin g e ro w sk ie  dem o n s trac je , szczególnie silne  w  la ta c h  1967- 1968 by ły  je d ­
n y m  z e lem en tów  szerszego ru c h u  społecznego tzw . opozycji p o zap a rlam en ta rn e j. 
A le n a w e t pow ołan ie  p rzez  rz ą d  K om isji G iin th era , k tó ra  m ia ła  zbadać  ekono­
m iczne i po lityczne  sk u tk i k o n cen trac ji p ra sy  i je j p ra w ie  d w u le tn ia  d z ia ła l­
ność n ie  d op row adziła  do g run tow nego  p rzem odelow an ia  fu n k c jo n o w an ia  środków  
m asow ego p rzekazu . W  połow ie il968 r. S p rin g e r sam  dokonał częściow ej „au to - 
d e k o n cen trac ji” a na  początku  1970 r .  p rzek sz ta łc ił sw o je  p rzedsięb io rstw o  w  spó łkę 
ak cy jn ą . B yły  to ty lk o  zręczne, acz konieczne posun ięc ia . N iem niej a u to r  b a rd zo  
tra fn ie  w sk azu je  n a  p ie rw sze  w iększe po rażk i S p rin g e ra  w  1970 r .: fiasko  p la ­
nów  te lew izy jnych , n ieu d an y  m ariaż  z B erte lsm a n n  V erlag  i b a rd zo  sy m p to m a­
tyczny  spadek  czy te ln ików  p rasy , k tó ra  od po w stan ia  now ej k o a lic ji rządow ej zn a ­
laz ła  się w  opozycji w obec rz ą d u  i  system atyczn ie , z uporem , w ciąż z tych  sam ych  
n ac jo n a lis ty czn y ch  pozycji, a ta k u je  p o lity k ę  so c ja ld em o k ra ty czn o -lib era ln eg o  rząd u . 
Czy zaczyna w obec tego  s łab n ąć  gw iazda su p e rg ig an tu ?

A u to r b ard zo  sp o k o jn ie  i  trzeźw o ocen ia  sy tu ac ję , n ie  d a jąc  się ponieść z b y t­
n iem u  en tuz jazm ow i. M im o bow iem , że n a s tro je  p rzew aża jące j części spo łeczeń­
s tw a  zachodn ion iem ieck iego  w  sw oje j is to tn e j tre śc i po litycznej w y d a ją  się  od b ie ­
gać od m odelu  fo rsow anego  przez  p ra sę  sp rin g ero w sk ą , to  p rzecież p o tra f i ona 
w y gryw ać  d la  sieb ie  n iep o p u la rn e  pociągn ięc ia  rz ą d u  do tyczące szczególnie sp ra w  
w ew n ę trzn y ch  (np. p o lity k i gospodarczej). Z d ru g ie j s tro n y , pozycję S p rin g e ra

« Pod względem metod działania .końcem Springera porównywamy jest nieikiedy do 
hitlerowskiego mono>polu prasowego: wydawnictwa Franza Eheera (H. D. Mi i / l l e r :  Der 
Springer-Konzern. R. Pijpeer, Monachium 1968, 401 ss.).
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g w a ra n tu je  n ie jak o  p ry w a tn a  w łasność p rasy , n ie  u reg u lo w an y  s ta tu s  d z ien n ik a ­
rza , n iedosta teczna  och rona  p u b licznop raw nych  środków  p rzek azu  p rzed  k o n tro lą  
obu w iększych  p a rtii  politycznych . M ożna tu  przy toczyć za au to rem  c h a ra k te ry ­
styczną w ypow iedź naczelnego  re d a k to ra  „K óln ische R u n d sch au ” : „K to  chce w y ­
w łaszczyć S p rin g e ra  pow in ien  dob rać  się ró w n ież  do A ugste ina  i tu z in a  innych  
w ydaw ców ”. W reszcie zn am ienne  je s t za in te resow an ie  S p rin g e ra  te lew iz ją  k a se ­
tow ą, k tó re  a u to r  o k reś lił lap id a rn ie , lecz n iezm iern ie  tra fn ie : „W spółczesny g i­
g a n t p rasow y  zaczyna upow szechniać w czorajsze idee i u p o doban ia  za p o śred ­
n ic tw em  ju trze jszy ch  te ch n ik ”. To także  n ie  pow inno  u jść  naszej uw adze, bow iem  
S p rin g e r s ta ł się uosob ien iem  now oczesnego w ydaw cy  kap ita listycznego , u m ie ­
jącego  odgadyw ać g u sta  „przeciętnego  czy te ln ik a”. N ie rozu m ie jąc  ducha czasów , 
w  k tó ry ch  żyje, po staw ił n a  idee  i koncepcje  p rzeszłości będące  re lik ta m i groźnego 
d la  E u ro p y  p an g erm an izm u  a m im o to w ciąż jeszcze żyw e w  p ew n ej części spo­
łeczeństw a zachodnioniem ieckiego . K o n k lu d u jąc : k siążka  H. W andow skiego  z p o ­
w odu u k azanych  w yżej w alorów , ja k  i kom un ik a ty w n eg o  i b a rw nego  języ k a  s t a ­
now i in te re su ją c ą  pozycję w śród  po lsk ie j l i te ra tu ry  p o d e jm u jące j p ro b lem a ty k ę  
w spółczesnych N iem iec Z achodnich.

H a n ka  D m ochow ska

P olitische B ild u n g  in  der W eim ar er R ep u b lik . G ru n d sa tzre fe ra te  der  
„Staa tsburgerlichen  W oche” 1923. H erausgegeben  un d  e in g e le ite t von  K u rt 
G e rh a rd  F i s c h e r .  1970. — W IL FR IE D  G O TTSC H A LC H : Sozio log ie  der  
P olitischen  B ildung . 1970. — R O L F SC H M IED ER ER : Z u r  K r it ik  der P oli­
tischen  B ildung . E inbeitrag  zu r  Sozio logie u n d  D id a k tik  des P oli­
tischen  U nterrich ts. 1971. W ydaw cą w szystk ich  trzech  pozycji je s t E u-  
ropaische  Verlagsansta lt, F ra n k fu r t  a. M ain.

P rzed staw io n e  p u b lik ac je  uk aza ły  się w  ram ach  se r ii z a ty tu ło w an e j Teoria  
i h istoria  o św ia ty  p o lityczn e j, k tó rą  pod re d a k c ją  dw óch n ie  ko n se rw a ty w n y ch  — 
najogó ln ie j się w y raża jąc  — teo re ty k ó w  w ychow an ia  politycznego, jak im i są  K u rt 
G erh a rd  F ischer i R olf S chm iederer, w y d a je  firm a , zn an a  z sy m p a tii d la  m yśli 
Postępow ej.

S eria  je s t p ro d u k tem , a  za razem  św iadec tw em  n iezap rzecza lnych  ten d en c ji n o ­
w a to rsk ich  i postępow ych, ja k ie  od k ilk u  la t  zaczyna ją  się zaznaczać w  dziedzin ie 
ośw iaty  i w ychow an ia  politycznego  w  N RF. P o d n ie t do je j za in ic jo w an ia  d o s ta r­
czyły w y m ien ionym  teo re ty k o m  ta k ie  fak ty , jak : „zm obilizow anie się po lityczne 
m łodego poko len ia , ro snąca  św iadom ość w łasne j ro li w  k ręg ach  'now ej lew icy ’ oraz 
zaczątk i da leko  idące j rew iz ji p rog ram ów  szkolnych  i o św ia tow ych”. Z jaw isk a  te 
~7 Jak  czy tam y na  s. 5 p ierw szego  z p rzed s taw ian y ch  tom ów  — s ta w ia ją  n au czy ­
cieli i k an d y d a tó w  do tego zaw odu p rzed  now ym i zad an iam i; se r ia  m a służyć im  
pom ocą „w  o panow an iu  tegoż now ego”.

Z aw arto ść  tego tom u  s tan o w ią  — o czym  zresz tą  m ów i ju ż  jego p o d ty tu ł — 
Przede w szystk im  re fe ra ty , a m ianow icie  10 re fe ra tó w  w y b ran y ch  spośród  w ygło­
szonych w  1923 r. na  sp ec ja lne j k o n fe ren c ji pośw ięconej „w ychow aniu  o b y w ate l­
sk iem u  P op rzedza je  obszerne w prow adzen ie  za ty tu ło w an e  P rob lem  ośw ia ty  po -  
1 licznej w  R epub lice  W e im a rsk ie j  p ió ra  F ischera , a  u zu p e łn ia ją  uchw alone

W dn iach  8 i 9 czerw ca 1923 r. W ytyczn e  w  spraw ie  ksz ta łto w a n ia  n a u k i o b yw a ­
te lsk ie j.

F ischer p rzed s taw ia  p rzede  w szystk im  h is to rię  zm agań , ja k ie  po I w o jn ie  św ia -
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